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Brieść znów  przed forum 
puttliczsem i to w obydwóch 

Izbach ustawodawczych.
F e o k d z i ih k  b j t  d n lm  « y t ^ i e o i j  p racy
p a r !«m tu ta i» * j .  W tym  ob iad ow a ł 

Sejm  i Senat. W  ©bu Izbach » a  porządku 
dziennym  znajdow ała  slę.tt ż spraw a brzeska.

N iitapnód tp lu iBy kiótke tylko
przeb ieg dyskusji 1 w yn ik  g łosow an ia  w  

S m a d i,  a następnie w  Sejm ie.

Sprawa Brześcia w  Senacie.
Ri tercet sen. PGCzętowtkl (BB). omawiał nnio­

sek Klubo Narodowego te staeowitka formalno­
prawnego.

Odpowiedział mu ten. Gcdlcwibi, który m. 1 
powiedział, co następuje:

.My mówimy językiem kultury zachodniej 
1 stamtąd oraz z dziejów naaiycb uctymy się sza­
nowania godności ludzkiej. Nam ebedzi o prawa, 
jako takie, a nie o pozory legalności.

F. Koi fanty został areaztewany w chwili, kiedy 
by 1 jeszcze postem Sejmu Śląskiego. Ast on ani 
p. Dębski nie brali udziału w organizowaniu kon­
gresu w Krakowi», co im akt ctkarźenis zm nez. 
Według kedtkac karnego posłów należało edaiawić 
do najbliższego sędziego śledczego lub do sądu 
grodzkiego, tymczasem wywieziono ith o kilkaset 
kim. dalej. Było rzeczą niedopuszczalną osoby 
cywilne, pociąga*© do edpowicdtiaincścl karnej 
przez władz© cywilne, umieszczać w więzieniach 
wojskowych.

Państwo n!e powinno opierać się na niepra­
wości. Inaczej pewstaj® chaos, gdy społeczeństwo 

aie wie, czy bezprawie jeat prawem, czy prawo jest 
bezprawiem.

Te metody nie pochodzą z duszy pciikfej, która 
przesiąknięta jest tradycją marłyrclcgj! powstańczej, 
ł® metody zesłały przyjęte z raju wschodniego.

Będę wdzięczny, jelell zostanie pismu, którego 
naczelnym redaktor«m jestem, .Kurierowi Potniń- 
•klemu*, wytoczona sprawa 1 jeśli będzie mu dana 
możność powołania świadków do przesłuchania pod 
przysięgą.

Pozostaniemy nieugięci ca swcjsm stanowisku 
©brony moralności i praworządności, a za to nam 
kiedyś będziecie dziękowali, szczególnie przedstawi- 
efele stronnictwa konserwatywnego. (Wielka wrza­
wa w BB.)“

Sen. Kopczyński (PFS ) oświadczył, I© o cier­
pieniach więźniów nie będzie mówił wśród tych, 
którzy wobec cierpień przechodzą do porządku 

dziennego.
Sen. Kobyliński im Cb. D. wypowiedział się za 

wnioskiem Kit bu Narodowego 1 poruszył specjalnie 
sprawę sen. Kcrfantego, aresztowanego jeszcze, gdy 
feył posłem sejmu śląskiego. Przypomniał obdarze­
nie dozorców brzeskich odznaczeniami i wyraził 
powątpiewanie, czy zainteresować! mają się rkrrtyć 
de min. Michałowskiego na prokuratora. Michało­
wskiego.

Sen Sej da (KI. Nar.) podkreślił, że che dii oto, 
aby akeją ciał ustawodawczych dać Impuls, aby 
kompetentne władze podjęły dochodzenia sądowe. 
Tymczasem pewnym czynnikom zależy, aby sprawy 
tej wogele nie podejmować.

Po kliku innych przemówieniach przystąpiono 
do głosowania. Za waioskiem o odrzuceni® wniosku 
Klubu Narodowego głosowało 68 ś e a a te ió w z  BB. 
p rzec iw k a  29 z  opozycji. Z Pom orza prze­
ciw wnioskow i K luba N arodow ego głosował 
Janta-Połczyński, nie głosował razem z BB. 
ks. Sehultz z Konarzyn . P rzec iw  odrzucę* 
■lu głosowali ks. B o lt i p. Kn lersk i. n * f0 
kartki oddane białe.

Sprawa Brześcia w  Sejmie.
D yśkta j* nad wnioskiem  K luba N arodow ego. 
— O drzucen i» wniosku 232 głosam i z B. B. 

p rzec iw  150 głosów opozycji.
Po północy rozpoczęły aię obrady Sejmu nad 

wnioskiem Klubu Narodowego w sprawie brzeskiej. 
Pierwszy zabrał głos referent Pa ic filik ) (BB). 
Po sprawcidawcy Paichalsklm puc mawiał pc- 

aeł Sticńekl. M, i. peta* pierwszy w jigo przemó­
wieniu znalazł się tplt pltiwizycb dwócb dni poby­
to w Brześciu b. posła Bagińskiego. O biciu po­
słów powiedział, co następuje:

B ic i»  w ięźn iów .
,W  więzieniu bito: w nocy z 9 na 10 września 

W drodze do Brześcia za Sie filcami został pobity w 
lesle do nieprzytomności p. Łlebcrman.

W nocy 11 września został w korytarzu ude­
rzany w twarz Bagiński.

6|*zo ttni*  jte t ił  octiźcry 4 r*zy w twai* 
w ustępie Korfanty.!

W nocy z 9 na 10 października został pobity 
po okryciu ciała płachtą z liczeniem razów do 30 
poseł Popiel.

W nocy z 11 na 12 października został tak sa­
mo skatowany poseł Dębski, przyczem krzyczano: 
za Gdynię, za O.W.P.

W słynnej nocy 11 listopada zostali więźniowie 
fp io ifldziu i bs dćl do oscbijcb c il} gdzie nts^dzo* 
co pozery stracenia ze strzałami z rewolwerów. 
Zostali wtedy zbici Korfanty, Bagiński, Kchot.

Następnie przemawiał poseł Niedziałkowski, 
kiery zatrzymał się dłużej nad sprawą aresztowania 
poła  Liebtrmans. Dalej przemawiali jeszcze Za- 
K * ! ? " »  ? .(ki* nk!;>» Czerwlń.kl (klub chł.), Pawiak 

K )  i Jan Piłtudrki (B.B.), pociem zabrał 
glce pic i ta Rady Min, Walery Sławek, który m. in. 
powiedział, co następuje:

»Tak zwaną spiawę Brześcia wszcięli i roiieklc- 
mew sil pzriyjae czynniki ze względów 1 dla celów 
wyłącz»!© polityczno-agitacyjnych.

Fm a opozycyjna nsweływała cały czai społe­
czeństwu do zaostrzenia walk przeciw rządowi. 
SCd &*‘ ? Centrolew u, to jest P. P. S.,
N,r.K. i Lb. D„ ma.ąte swe organizacje robotnicze 
cr*s Wyzwolenie, Stronnictwo Chłopskie i Piast, 
rozporządzające wpływrmi na włościan, wzywały 
szeroki® rzesze ludności do walki. i

Stronnictw» te śmiały wreazefe postawić jawnie 
jako cel swej akcji zmuszani® p. Prezydenta Rzs* f  
«jpoapolitej co ustąpienia ze swego stanowiska. j 
rłie cpodz.ewaco się tego osiągnąć przez uchwalenie 
*a ccngtesach partyjnych śmiesznych zezolucyj, I 
a więc chciano podburzyć masy. Przygotowywano * 1 
s*ę do tak zw. marszu na Warszawę w dn. 14.
9. ub. r.

Oprócz rzeczy, które były w prasie, a więc 
WY^MJśtkfm wiadome, czynione było konspira- 

cyjue przygotowanie do ututhemienia crgtniiacyi 
bejowych, nie w liczbie kilku lub kilkunastu osób. 
urządzono składy broni, przenoszono je z miejsca 
na miejsce. J
* wt Bneitlubył regulamin więzlesia ciężkiego,
lecz cf» którzy o Pol»kę walczyli, nie przeciw niej, 
przechodzili również więzienie, znacznie cięższe!

Wreszcie wytoczone rolny ze posłom sprawy nie 
zostały umorzone i znajdą swe rozwiązanie w sądzie.

Pozwolę sobie ca zakończenie dodać wyraz 
nadziei, że w przyszłości rząd nie będzie stawał 
wobec konieczności szukania środków surowych 
i bezwzględaych dla osadzenia zwolenników 
s i i is b j i .
Pv przemówieniu p, premjera odbyło się głosowanie.
W imienne® głosowaniu za wnioskiem komisji, 
odrzucającym wniosek Klubu Narodowego, oddano 
232 głosow, przeciwko 150. .Na tern cbrudy o gedz. 
5,45 nad ranem przezwano do godz. 11 przed. poł.

P td  grozg złożenia mandatów 
głosowało E B . w  sprawie Brześcia.

Wstrzymali aię p u l  Krzyianowakf,
mim Stan iem !«* i grupa »krzciemu*.

Surowe zarządzenia.
Pod względem glciowania w sprawie Brzeście 

wydano w klubie BB. surowe iczpciządztnia. Na­
kaz pzezydjom klubu brrmlał:

— Wszyscy posłowie B. B. musrą być na po- 
siedzeniu obecni. Jeśli któremuś z posłów ebezeba 
lub walne sprawy unit możliwą przybycie na po­
siedzenie 1 wzięcie udziału w głosowaniu, musi 
cglciić w gf£tie dtllstację, ie sclidarjinje »!§ 
i  gloaowasUm klubu. Jeil.by któzy z posłów nie 
głosował rasem z klubem lub nie ogłosił w »zasie 
takiej deklasacji, musi złolyć mandat.

Nieobecni.
Kilkunastu posłów B. B. było mimo to podczae 

głosowania nietbecnycb. Są to posłowie: Krzyża­
nowski, b. min. Staniewicz, Zdz Leihnłckf, Jasiński 
Malshl, Niedźwleckl, Nowak, Potocki, Kwlaikowski" 
Markowski 1 Masur.

Są wśród tych nazwisk facy, których nieobecność 
na posiedzeniu Sejmu wypływa oczywiście z istotnej 
nicmclności przybycia 1 ich głosowanie razem z BB„ 
w sprawie Brześcia nie ncgkby ulegać naimniei- 
szej wątpliwości.

Al© są 1 nazwiska inne.
B ztf. K rzyżan ow sk i 1 » i n .  S tan iew icz.
Pcs. pztf. Kzzyiancwtki był w Sejmie tego 

samego dms, kiozego odbyło się głesowanie nocne. 
Nieobecność jego na głosowaniu nie była spowodo­
wana chorobą. Wiadomo, iż w odpowiedzi na list 
pitfcsciow krakowskich zapewnił swych kolegów 
le  zrobi wszystko, by doprowadzić do wyjaśnię-* 
nla sprawy brzeskiej, a wiz śnie tego domagał sie

5 K S Ł . & S  Ns,cd0’ " ! °’ tmc;,ko
B. min. Staniewicz bawi w Krynlsy.^ W myśl 

rozkazu prezydjum klubu powinien b jł na poeiedze- 
nie przybyć. Nie przybył. Wiadomo, le  już przed

nfnr» a «icepreze-
sem B. B., pcs. Jędrzeje*lezę®, do ostrej wymiany 
idan s t tficst BizejScia. *

Wreszcie zastsnawlsjąco wygląda nieobecność 
w gloio^aEso joifow  Zdt. LtcŁEiekitgo I Jatlńskit-

fprzełom*u“ąC,Ch 6i? W BB* do grupy
K o ś iek w e iie ja .

Jtkle będą konsekwencje nieobecności tych a®- 
■tow i uchylenia się td solidaryzowania z B, B w 
•prawie Brześcia ?

Czy ogłoszą deklaracje w prasie, wymagane 
Zobaczymy*! grM,dicm B<Bl ~  czy złciąmandity ?

K ti głeseweł ze znanych mm  posłów 
z BB. za odrzuceniom wniosku ?
Otóż posł. Rzośka, Dąbrowski i Serożyń* 

ski z Pomorza — pozatem z księży ks. Czaj 
ks. Zongolłowicz.

Uprzytomnić nam jeszcze należy, o eo 
chodziło. Chodziło o to, by tak ohydne za« 
rzuty, jak bicia, poniewierania, katowania b. 
posłów w Brześciu przed trybunałem spra- 
wiedhwości co do ich prawdziwości stwier* 
dzic, a winnych dopuszczenia się tej ponie- 
wierki godności ludzkiej ukarać. I  przeciw 
tak jedynie słusznemu wnioskowi głosowali 
nawet kapłani katoliccy? Nazwiska te 
dobrze spamiętamy!

Śledztwo przeciwko b. więźniem brzeskim.
Warszawa. Sędzia Demaat zakończył śledztwo 

przeciwko b. posłom, więzionym w Brześciu. Mster- 
jsły obejmują kilka tomów. Śledztwo ukończono w 
tych dniach, a zabrany nsatorjał przekazany będzie

coleni wygotowania aktu oskarżenia.

i ak.,łychać’ prokurator przy sądzie
apelacyjnym, p. Kazlmitrz Rudnicki, pedał sie do
dymisji po raz drugi. *  °



Oświadczenie Korfantego,
dem Sikają 39 intrygi „isaseyjn»“.

Sta. Wojciech Korfanty ogłasza następujące
oświadczanie: . m ,

„Urzędowa Polska Agencja Til»graf!czaa uwa- 
fala za stosowne rozesłić da płaty baz komentarza 
hontaslkit o a tid o iitcz iij wiadomości berlińskiej 
„Kreuzzeltuag*, jakobym ja odbywał konfsreacje 
*  posłami do Raichitaga, a w szczególności z ki. 
prałatsm Ulttzką w sprawia oderwania G. Slątka 
od Polski 1 otworzenia * niego Iza  Śląska Opolskie« 
Igo #aoaodzI$latgD państwa gófaośląiMego. Dil#j 
urzędowa P. A. T iczna powtarza be* komentarza 
wiadomość „KreazzeUung*. jakoby kler katolicki z 
■polskiego Śląika nawiązał w taj »prawie kontakt 
z niemieckim klerem katolickim * niemieckiej czę­
ści Górnego Śląsk* i opowiedział się za utworzeniem 
taklegs samodzielnego pań «twa górnośląskiego.

„N i niedorzeczne wiadomości „Kreutzzeltung 
j bezkrytycme rozpowszechnianie Ich w Police 
przez urzędową sgnncję tslsgraficzną, ni® potrzebo­
wałbym odpowiadać, gdyby ale zachodziły pewne 
dstwn* okolicz&olsl. Otśl p?s®d dalami
odwiedził mai® w Katowicach pewien b. poseł aa 
Sejm Rzeczypospolitej 1 wybitny przedstawiciel kół 
gospodarczych 1 powiedział ml, między inneml, II 
koła „sanacyjne* wobec tego, że wszystkie Ich 
«»karlenia, w związku z któeeml zamknięto mnie 
w Brześilu, spaliły na panewce, rozpoczną tera* 
przeciwko mnie oszczerczą kampanię, zsrzacając mi, 
la  dąlę do utworzenia eamcdzielnego państwa 
górnośląskiego. Zsdiiwlsjąoa to rzecz, że zaledwie 
a słynęło dziesięć dni, a już pojawił elę na łamach 
„Krsuszeltang* atak, skierowany w tym kierunku 
ns mnie Wldecznte Istnieje jakiś łącznik pomiędzy 
pewne mi orgaaaml „sanacyjnemi*, a skrajnie nacjo­
nalistyczną „Krauzseltuag*. Organy „sanacyjne , 
które mam a* myśli, umieją, jak wiadomo, cndow 
dokazywać. Oizszercza napsść na patrjotyczay kier 
■województwa śląskiego sama elę osądza.

„Mimochodem dodsję, żs od dwóch łat nie byłem 
w Niemczech, w Gliwicach od jedenasta lat, a księ­
dza prałata Diitzkę widziałem raz w mojem iycłn 
1 to przed jedenasta laty, podczas plebiscytu na 
konferencji poi »ko- niemieckiej w Bytomiu, zwołanej 
przez międzysojuszniczą komisję plebiscytową. Od 
dwunastu lst nie widziałem się z ładnym niemieckim 
posłem centrowym.

( _ )  Wojciech Korfanty, Warszawa, dala 24 
stycznia 1931 r.“

Rediktor „RHiiatnlka“  skaiany na 
6 miesiĘcy więzienia za obrazę 

sędziego Demanfa.
Warszawa. W poniedziałek, 26. 1., sąd okrę­

gowy w Warszawie przystąpił do rozpatrzenia spra* 
wy redaktora odpowiedzialnego czasopisma „Robot­
nie* Ostoji Stef tao wsklego, wytoczoasj ma prze* 
«ędzlegi śledczego do spraw wyjątkowego znaczenia 
przy sądzie apelacyjnym w Warszawie p. J «* « D*; 
manta o zniesławienie go w nr. 345 „Robotnika 
z dnia 11 listopada nb. roka w artykale pod tytułem 
„H stor ja pana D«manta*. W artykule tym z»r*a- 
cal „Robotnik* p. sędziemu Demantowl, że wr. 1918, 
gdy przebywał w Kazaniu w Roiji, był zastępcą 
komisarza sowieckiego.

?o odczytaniu akta oskarisnfa plerwizy zezna­
wał sędzia Damsnt, odjsiera ąc kategorycznie wszy­
stkie zsrzaty, skierowań® przsclwko niemu w „Ro­
botnika*. Następnie sąd przystąpił do przasłachaala 
szsrsgu ś władz®w oskarża*la i obrony. Pa przemó­
wienia prokuratora, który domagał się kary 1 roku 
więziealą dla osktrżoaego oraz po prztmbwienlaeb 
obrońców adw. Ś miarowikiego i adwokata H «-ikla 
sąd udał się na naradę, po któraj o godzinie 21,15 
ogłosił wyrok, aa mocy którego osksrźoay rsdiktor 
odoowledzlsloy „Robotnika“ Ouoj* St ftnawtki 
ło i tal ikssiay nu podstawi# a#t, 533 K. K. gm o 
m\m. wlęciemia, 520 *1 gr*yway on t  opłatę kontów 
sądowych. Obrona zgłoitla aptltcję.

Każdy nasz abonent musiał 
otrzymać już Kalendarz żakowski.

W ubiegłym tygodniu wyekspediowaliśmy dla 
naszych abonentów Kalendarz Łąkowskl. Wysia­
liśmy dla każdej miejscowości odliczoną i skon­
trolowaną taką Ilość kalendarzy, jaka jeat abonen­
tów, tak, Iż każdy maila! był otrzymać kalendarz. 
Jeżeli kto atoli kalendarza nie otrzymał, to wina 
polega nie na nas, tylko na odnośnym urzędzie 
pocztowym I tam winien aię go domagać.

Dzisiejszy numer jest ostatnim w tym  
miesiąca. Czas w ięc najwyższy zapisać 
sobie

„ D R W Ę C Ę “
na następne miesiące, by otrzym ać ją  na 
czas,

Po pobycie na M ie rze  marsz. Piłsudski 
ledzie do Włoch.

Z Midary ma się marsz. Piłsudski udać do 
Egiptu i Palestyny, a w drodze powrotnej erztz 
Earopę planowane aą wizyty o charakterze oficjal­
nym.

Mówi aię o możliwości wizyt w Angljl, Fran­
cji 1 Włoszech.

Jak donoszą z Rzymu, poczyniono już tam ze 
■trony rząda poi «kiego wstępne kroki prsygotowtw- 
ele. Według taformaeyj ostatnich, marsz. Piłsudtkl, 
powracając do kraju, ma zamiar zatrzymać się we 
Włoszech przez czas dłuższy, prawdopodobnie na 
Caprl.

W tym czasie miałoby nastąpić koło Noapolu 
■potkanie z Masiolluim, a póżaiej marsz. Piłsudski 
złożyłby w Rzymie premjerowl rządu włoskiego 
oficjalną wizytę. Bawiąc w Rzymie, złożyłby có 
wafel marsz. Piłsudski wizytę w Watykanie.

Dziennik włoski „T vmto* donosi, marsz, 
Piłsudski przybędzie do Włoch prawdopodobnie w 
końcu kwletela 1 poóyt jego potrwa dtaiaj.

I to Jeszcze!
S k a rg i u k ra iń sk i de L ig i N «r «d ó «r  

m p a tr y w a n a  będzie  sr maja.
Gsatwn, 27. 1. Z powoda nawała pracy człon­

kowie Rady Ligi w ciąga ubiegłej sesji nie mieli 
możności zebrać się, jak zwykle, w komitecie trzech 
dla rozpatrzenia petycji malejizoścloeej, Dzień 
detalejizy poświęcony byt przeto tym pracom, przy- 
czem pod nieobecność członków Rady zasiadali ich 
zastępcy. Komitet, złożony z przedstawicieli Aagljł, 
Włoch i Norwegji zajmował etę dziś skargą dotyczą­
cą akcji pacyfistycznej w Miłopolsce Wschodniej. 
Komlcet ten posiada poza laneml petycje 65 człon­
ków parlamentu angielskiego i msmirjał, złożony w 
tej sprawie przez rząd polski, jak również petycję 
posłów akra ńiklcb, która stanowi powtórzenie Inter 
pelacjł, złożonej w Ssjmle polskim. Wobec nawala 
mnterjałów dc rozpatrzenia kimitet trzech zdecydo­
wał zebr*ć się w L młynie przed przyszłą sesją 
Rady dla r upatrzenia tych petycyj 1 efcarg._________

W izy ta  a a b s i td o r ż  St. Z jednoczonych A. f .
I w Poznania.

Pazasń. Oaegdaj wieczorem odbył się w ratu­
szu obłęd na cześć bawiącego w Poznaniu ambssa 
dora Stanów Zjedz. Wdlysa i j«»go małżonki. W 
obiedzle wzięli udziel prócz pań«twa Wtllys w oto­
czeniu sekretarza Ehrlicha 1 Stsmirowskłego oraz 
attache woj«kow«go Jtagera przedstawiciele władz 
cywilnych z wojewodą Raczyńskim i dowód ;ą O. K. 
gen. Dzierżanowskim aa czele. Ponadto wziął n- 
dział w obiadzie J. E. ks. biskaa Dymek, ilczao gro­
no przsdrtawicteli przemysłu 1 htadia, konsolo wie, 
przebywający w Poznania l t. d.

W przededniu Tygodnia * 1 
Propagandy Trzeźwości.

1, Zwracamy elę z usilną prośbą do Przewiele­
bnego Duchowieństwa, Nauczycielstwa, do PP. Le­
karzy, do orgautzscyj kulturalno oświatowych i re­
ligijnych, aby bądź przez komitat, złożony z przed­
stawicieli wszystkich orgaalzacyj miejscowych, bądl 
w oparciu o istniejącą organizację przeciwalkoholo­
wą ułożyli jak najspieszniej prog*am Tygodnia dla 
własnej mlejscewoścl 1 okolicy oraz, aby współdzia­
łali w przeprowadzeniu uchwalonego programu.

2. W szczególności uwalamy za konieczne, aby 
w każdej żywotnej organizacji urządzono wykład 
lub pogadankę z dziedziny przeciwalkoholowej, w 
miarę moiaości urozmaicony wyświetleniem przezro­
czy. Centrala służy wielkim wyborem ulotek 1 II- 
t«ratary, a przeźrocza wypeżycza serjaml, załączają« 
gotowa ebjaśaienla. Zazwyczaj po wykładach ma 
powodzenie rozsprzedaż polecanych broazur.

Poleca elę urządzenie zbiorowej wieczornicy 
propagandowej, zwracamy szczególną uwagę na *o- 
doplero wydaną przeróbkę pierwszorzędnego drama- +. 
ta Parvl‘ego p. t. „Kaajpa“ , dostosowanej do warun­
ków pracy zespołów amatorskich. Csna 1 eg*, w y ­
nosi zaledwie 1 zł. O He czasu nie starczy ja i na 
przygotowanie występu, można w okresie Wielko­
postnym kilkakrotnie tan poważny dramat powtó­
rzyć.

4. Zaznaczamy wyraźnie, II z naszego polece­
nia nie oędzłe ani kwesty ulicznej aul kwesty do­
mowej. O ileby więc miejscowy komitet zamierzał 
urządzić kwestę uliczną lab domową, winien uzyskać 
zezwolenie miejscowej władzy policyjnej, a później 
wyliczyć się wobec niej i wobec naszej centrali *• 
sposobu zużycia gotówki. fi

5. Ze weględa aa tegoroczna hasło Tygodnia 
Propagandy Trzeźwości. Do szeregu! — prosimy "'(■ 
mówców oraz autorów rozpraw ! artykułów oko­
licznościowych, aby stosownie do hasła zachęcali 
słuchaczy I czytelników swych, aby śmiało 1 gro­
madnie zapisywali się na członków orgaalzacyj 
przeciwalkoholowych, a przynajmniej na abonentów 
„świtu* lab „PrzyjacielaTrzeźwo!jl* lub lanych cza 
■opisato kierunku przeciwalkoholowym.

Wszelkich dalszych Inf ormaeyj udzielamy 
chętnie Centrala. Wydział Wykonawczy V Tygodnia 
Propagandy Trzeźwości.

Adresować prosimy Składslca Abstynencka, 
Poznań, Al. Marcinkowskiego, 26 Nr. T <1. 10-45.

Spraw a w fęc laayeh  lo tn ików  polżk leh  w  
«e jtnew ttj fcommjł sipr. sagrftn ieznyeh. 
Warszawa. Na posiedzeniu sejmowej komisji

spraw zagr. przewodniczył Janusz Radziwiłł, który
zwrócił się pod adresem przedstawiciela rządu z za­
pytaniem, eo rząd polski uczynił w sprawie uwię­
zionych przez władze niemieckie polskich lotników 
wojskowych, którzy s powoda warunków atmosft* i 
tycznych zmuszeni byli wylądować na terytoriom J 
niemieckim.

Przewodniczący po*. Radziwiłł prosił e dostar­
czenie inf ormaeyj w tej sprawi* ua uastępnem po­
siedzeniu komisji spraw «granicznych w dala 23 
bat. Przewodniczący powołał elę orzytem na wy­
padek opuszczenia się na tery tor jam polskie nie­
mieckiego wojskowego balonu na uwięzi podczas 
mauewró ? Relchswshry oraz na wypadsk przelotu 
lotników niemieckich przez terytorium polskie w 
dradze do GJanik«.

Lotnicy niemieccy, którzy opuścili się na tery­
torium pelskta podczas wspomnianych mmewrów, 
byli niezwłocznie prze* władze polskie odstawieni 
do granicy I przez osty czas «wrgo pobytu na tery­
torium Polski traktowani z wielką kartusz ją.

Trzeźwość, oszczędność, praca —  zdro­
w ia  przysparzają, ducha w  męstwie hartują
i uszlachetniają.
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CZARNE WIDMO.
P O W I E Ś Ć .

Przekład z angiciskieg«.

(Ciąg dalszy.)

R O Z D Z I A Ł  X X X I .
— N*d jed-ią rzeczą maitmy «tę zastanowić głę­

biej, ci ot co Elaoaaro — mówiła Lind«, gdy ob'e 
Srręteaat tcieifanmU wiród kt&swó w 

azły d i ukrytej w marze fartkl, wiodą «oj d i starej 
ezężcl zamkowej. — J iśh wypadki a * g i żret* się 
rozgłoszą i twój* eg«y«t*ncja ale moźs nad»l pozo­
stać w tłjemnlcy. Wiem, draga ciociu, żs cl t i  
będde przykre, ale czy p »dabia p ntąplć luaciej i  
G ltłeż ba wiem miałabym spędzić owe mUsłą 
ce od chwili maga zaiktlęda, maszę zatem mtejue 
pabyta a ciebie wyjaśnić.

— ZłstanswUlam się nad te a już kilkakrotnie 
i przyszłam do tego sam*go wal liku. Postano wiłam 
grabić to dla ciebie, Lindo, drogie dziecię. Zjawie­

nie się twoje było dla mnie promieniem słońca, 
który rozbudził i rozgrzał dawno zmarłe w mena 
sercu uczucia, skierowane dityshczai li tylko aa 
wiedzę I księgi. B^dę żyła dla ciebie, a najwię­
kszą mą przyjemnością bodzie twój aśmiech 1 twoje 
szczęście. Ais cóż t i  mówiłaś do kapitana, nazy­
wając g i żonatym mężczyzną?

— Jist nim rzeczywiście — odparta Linda 
* eewna a pomUszaantem i opowiedziała Eleonorze 
Cransfort nieszczęsne dzieje swsgo przyjaciela.

— B sdtezysko! L tplej by było dla niego, 
gdyby nie żył, nil z tak i« kamieniem u nogi wieść 
życia nieszczęśliwe — wykrzykaęln clotkn * polito­
waniem, a potem dodała ciszej — jakież to dla 
ranie r jzczarowaniel

— R izczarowanle — zapytała Linda zdumiona.
— T tz  Prawdę raówąc miałam eewae pUay, 

alf, jak widzę, bad wałam zamki na lodzie.
— J*«l*< to zamki na lodzie?
— Myślałam, le Raaert D ired byłby najstoso- 

wnlejszy n d a cioble m ęlsn .L ttd i — rzekła ciotka 
Craasf ird otwarcie. Jist t i  irawdzlwle szlache­
tny człowtec, rozsądny I skromny I dobra krew 
płynie w jog» żyła ;b. D »bra na«z* graniczą ze so­
bą, krótki mów ąc, wszydki składati się aajleptej.

— T/lko nie to, źs ma ja i żeaę — zaśmiała

alę Linda krótkim, urywanym, nieco wymuezonym 
śmiechem. — Ca też powie sir Tomasz, gdy kap*- * 
tan zaniesie mu takie niespodziewane wieści ? — 
mówiła dil*i, umyślnie porzucając rozpoczęty temat.

— Przybędzie zapewni® tutaj, aby clę zabrać 
do Loadynn; utotale możeby tyra sposobem najprę­
dzej rzecz się wyjaśniła.

— A jeśli mnie przychwycą 1 zaaresztują ?
— Ttk źle ols będzie, od czegeż mamy dosko­

nałych prawników? Mim przeczucie, że wszystko 
na lepsze się t*r*z dla deble obrósł, opatrzona je­
steś w® wszystkie prawne dowody, chodzi tylko
0 śmiała i energiczne wystąpienie. Lacz dość aa 
tera, noc «taje się chłodniejsza, wejdźmy do pokoju
1 pokrzepmy elę wieczerzą — a tent słowy weszły
obie panie do wesoło oświetl mego 1 dobrze ogrza­
nego słoniku, w którym wśród woanrch kwiatów 
stał stolik sutą zastawiony wieczerzą. Na srebrnych 
talerzach widniał pasztet, karo pat wy, majonez, 
świeże poziomki i śmietana, jako i liczne przysma­
ki w towarzystwie zamrożonego ezamjsnn I ciast 
wyszukanyih. Jak zwykle, tak i teraz, wzięła Eleo­
nora Cłaasfsrd swą porcję aa osobny atollk 1 epoży* 
wała swą wieczerzę, tyłem odwrócona d i siostrzeni­
cy, która, szanując tajemnleę nieszczęśliwej ciotki, 
ale zwróciła na alą uwagi. C. d. n.



Umorzenie postępowania karnego 
w rozgłośnej sprawie.

Nowetnlasto» Z okazji pobytu w dala 28 października
r* 1939 w Nowemmieście p. Wojewody przy odjetdzie tegoż 
aamochodem dały słyszeć na ulicy okrzyki, posatem
podobno została uszkodzona opona przy samochodzie. Co do 
tego ostatniego, to istniała możliwość przypadkowego uszkodze­
nia tejże, ponieważ w dala tym albo raczej wieczorem tegoż 
dnia, jako w przededniu wasala w pewnem mieszkaniu, poło że­
rne en przy ulicy głównej, leżnio mnóstwo szkła na ulicy, o które 
i Inue samochody w ten wieczór doznały uszkodzenia opo­
rny Z Łych okoliczności korzystając, pisma sanacyjne roz­
nosiły po całej Polsce o jakoby zamarzonym napadzie 
tłumu, któremu rzekomo przewodzić mieli Młodsi O. W P,, 
na p Wojewodę. I poza ogromną naganką w pismach sa* 
stacyjnych na naszą młodzież O. W. P. puszczono w ruch 
celem wykryciu domniemanych sprawców rzekomego «ban­
dyckiego napadu* cały aparat śledczy. Osadzono w are­
szcie śledczym prócz kilku Młodych jeszcze i dwuch 
starszych obywateli miasta, a mianowicie p, red. Stawickiego 
i p. Ciszewskiego, o których każdy z góry wiedział, że ze 
sprawą tą wogóie najmniejszej nie mogą mieć łączności. Po« 
IJcja przeprowadził® energiczne śledztwo, przesłuchawszy 
przeszło 30 osób I spisawszy odnośne protokoły. Mimo to 
niczego karygodnego nie wykryto. To nie wystarczyło jeszcze 
miarodajnym czynnikom śledczym. Z Torunia przybył jeszcze 
do Nowegomiasta prokurator i komisarz śledczy, i znów od nowa 
przeprowadzono z długim nakładem sił i czasu dochodź Nie 
dość na tom, trzech Miód., tj. pp. Leskiego, Pawsklego, Mówkę, 
Dbrembskiego przewieziono do Torunia i osadzono w areszcie 
śledczym, w titórym przesiedzieli przeszło miesiąc. I otóż 
rezultat całej tak ogromnej i kosztownej imprezy śledczej? 
Dowodzi tego pismo Prokuratury Sądu Okręgowego w 
Toruniu Oddział Zamiejscowy w Brodnicy, które brzmi, jak 
następuje:

Prokuratura

Gawrońskiego, udzielono ustępującemu Zarządowi pokwito­
wania. Celem przeprowadzenia wyboru nowego Zarządu 
wybrano ni* marszałka posiedzenia druha Bernarda Chał* 
kowsUego, który, dziękując za wybór, przeprowadził wybór 
Zarządu. Aczkolwiek wszyscy członkowie wypowiedzieli się za 
wyborem Zarządu przez aklamację, przyczem jako kandydata 
na prezeia wysunięto na pierwsze miejsce druha Berka, 
usilnie starał się tenże przeprowadzić na prezesa nie* 

I obecnego p. Bronisława Jentkiewieża. Jednakże? w t&jnem 
głosowaniu wybrano prezesem druha Borka. Zastępcą prezesa 
wybrano przez aklamacją jednogłośnie druha Bernarda Chał 

| kowskiego. Również dalszych członków Zarządu wybrano 
1 jednogłośnie przez aklamację i tak na sekretarza druha 
I Wellandta, a na jego zesiępcę druha Jana Górskiego, na 
i skarbnika druha Zarembsklego, któremu do pomocy wybrano 
| druha Kazimierza Raszkowskiego. Referentem oświatowym 
I zastał naucz, druh Zaremba. Do komisji rewizyjnej 
| weszli druhowie: Gawroński, Zaremba i Chmurzyóaki. DeUzy 
| skład Zarządu pozostał częściowo te& sam, przy matem 
1 uzupełnieniu. Następnie odczyta* druh Prezes regulamin 

Kasy Pośmiertnej, poczem nastąpiły wolne głosy. Hasłem 
„Wolność* solwował druh Prezes zebranie o godz, l0*ej wie­
czorem, a na zakończenie odśpiewano jedną zwrotkę pieśni 
»Choć burza huczy wkoło nas*.

Oftrisiidi^ prssd k#lp*rtwftmi piśm 
„re lig ijn ych “ «

Nlem* BcassasftiL W ostatnią środę zjawiło się w Niem. 
Brzóz.u dwóch kolpoterów biblij, wydanych przez towarzy­
stwo brytyjskie oraz innych piim treści religijnej, s*e nie 
katolickich, tylko s a kolarskich, bądź to badaczy Pisma św 
bądź to metodistów lub innych tego rodzaju sekt. Oczywiście 
książek takich nabywać katolikom pod żadnym warunkiem 
nie wolno. Oprócz niepotrzebnie wydanych na 
ten cel pieniędzy obciążają cl, którzy takie książki nabywają, 
jeszcze swoje mamienie. Dlatego baczność przed tego rodzaju 
kolporterami! Jest bowiem obawa, że nawiedzać będą i inne 
okolice.

Pedalę kowani*.

Pan Augustyn Serotyfiskl już nie |est 
więcej lustratorem Kółek Rolniczych PTR.

Pomorskim Towarzystwo Rolnicze podaje do
wtadomofd członkom swoim, źs wobec objęcia 
przez o. Aagootyna Serolyńoklego w dnia 9 gru­
dnia 1930 r. mandatu oosełskiego, p. S»rolyń«ki 
przestał z dniem 9 grudnia. 1930 r. pełnić fa su ję  
lustratora Kolak Rolniczych PTct.

Dyrekcja P. T. R.
Od red a k c j i :  Zaznaczyć wypada, te p. 

Seroiyóikl złotył jodynie o rząd lustratora, P. T. R. 
pozostając nadal wiceprezesem Powiat. P. T. R,

N A D E S Ł A N E .
Grabowo. W odpowiedzi na zarzuty Komendy P. P. w

Nowemmieście, ogłoszone w Ne. 11. gazety „D?węca* z dnia 
| 24*go stycznia r. b., jakoby podane sprawozdanie z walnego 
| zebrania Ochot. Straży Pożarnej nie polegało na prawdzie, 
i podajemy, co następuje:

1. Prawdą jest, że p. Przodownik P.P. przybył na zebranie 
| podczas wykładów inatrnkoyjnych.

2. Nieprawdą jest, że zebrani# było ukończone i jakoby 
część strażaków grała w karty: natomiast prawdą jest, że

i grali w karty obecni członkowie wspierający, jako zaproszeni 
goście przy osobnym stole.

3. Prawdą jest, że przewodniczącego nie było, lec* prawdą 
też jest, że, odchodząc, zdał przewodnictwo w ręce drh. naczel­
nika, pod którego przewodnictwem zebranie nadal się oabywaco,

4. Taksamo prawdą jest, że p. Przodownik P. P. zapowie- 
i dział na wstępie rozejście się obecnych, a przystąpiwszy do

drh. naczelnika, spisał personalia takowego, a innych tylko 
nazwiska.

Sądu Okręgowego w Toruniu 
Oddział Zamiejscowy 

w Brodnicy.
U 99|St
Brodnica, dnia 27 stycznia 1931 r.

W  sprawie karnej przeciwko Stefano­
wi Leskiemu, Hamplowi Henrykowi, Paw- 
skiemu Kazimierzowi, Obrembskiemn Anto­
niemu, Jabłońskiemu Marcelemu, Chmu­
rzyńskiemu Edwardowi, Timmowi Kaz., 
Zielińskiemu Janowi, Jentkiewiczowi Leo­
nardowi, Budzińskiemu Feliksowi oraz 
Stawickiemu Walentemu, odpowiedziałae* 
mn redaktorowi czasopisma „Drwęca“, po­
sądzonym o występek z § 124 kk —  wzgl. 
o zbrodnię z § 125 ust. 2. i 43 kk., popeł­
nioną rzekomo przez to, że w dniu 28. X. 
1930 r. w Nowemmieście powiat lubawski 
jako przywódcy ttnmu usiłowali napaść na 
p. Wojewodę Pomorskiego, postępowanie 
karne umarzam po myśli art. 246 kpk. dla 
braku jakichkolwiek dowodów winy, jak 
również dla braku przedmiotowej istoty 
przestępstwa z § 125 kk.

Prokurator Sądu Okręgowego.
Tski wl$c koniec wzięła spraw«, która niczem ian#m ni# 

sędąc, jak pustotą gromadki wyrostków, rozdmuchana zosta­
ła prze* czynniki sanacyjne dla celów politycznych do roz­
miarów aż „zamierzonego zamachu* na osobę P. Wojewody. 
A kto naprawi niewinni# posądzonym, z których niektórzy 
aż tak wielką przechodzić musieli udrękę, wyrządzoną Im 
«rzywdę ?

I A O O M O S C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 30 stycznia 19311#. 

kalendarzyk. 30 stycznia, Piątek, Martyny p. mu
31 stycznia, Sibota, Piotra Nolasko w.
1 lutego, Niedziela, Stirozapustna,
2 lutego, Poniedziałek, Oczyszczenie N. M. P.
3 lutego, Wtorek, Błażeja b, m.

? słońca g. 7 — 19 m. Zachód słońca g. 16 — 19 m. 
wschód księżyca g. 12 — 55 m. Zachód księżyca g, 6 — 24 m.

Farj# sikolńf.
Minister wyznań religijnych i oświecenia publicznego za­

rządził przerwę w nauce szkolnej między dwoma półroczami 
aa dnie 1, 2 i 3*go lutego rb.

Zmifttt« ustawy wmtryUla«].
Projekt zmiany ustawy emerytalnej przewiduje, lł osoby, 

Mór. pozostają na posadzi, prywatnej i których dochód prze- 
iranza 4 krotnie najmniejszy b?t (według ustawy o państwo­
wym p datku doc,holowym 10 000 złotych dla pracowników 
najemnych, u 6000 rocznie dla wolnych zawodów) przez czas 
ten zarobkowania będą pobierały emerytury tylko za czas 
rzeczywistej służby w Państwie PoUkiem, przyczem lata służ­
by zaborczej i służby zawodowi] będą uwzględniane dopiero 
30 zaprzestania pracy dodatkowej.

Lubawa. W miefsee tradycyjnege bila królewskiego 
złożył klub kręglarzy „Vivat* w Lubawie na rzecz nbogich 
kwotę 50 zł.

Szan. Ofiarodawcom wyrażamy najszczersze podziękowanie 
w nadziei, że ten szlachetny czyn pobudzi i inne towarzystwa 
do podobnych ofiar w celu ulżenia doli ubogich.

Równocześnie składamy szczere „Bóg zapłać* szan. Dyrek­
cji i Gronu Profesorskiemu, jakoteż uczniom tutejszigo Pro- 
gimnazjam m łask. przekazanie nam przenoszonej odzieży 
i, gotówki w kwocie zł 21,29 z urządzonej kwesty dla ubogich, 

i iiTow. Pań Miłosierdzia Lubawa.

Z  P o m o n m ,
Wyśokle odzfitiHAle,

Brodnica. Monitor Polski nr. 18 ty zawiera dekret
o nadaniu «Krzyżt Niepodległość pp. staroście brodnickiemu 
Józefowi Wimmerowi oraz dowódcy 67 pp,, pułk. Grzędziń* 
skiemu.

Odkopani® dtfróeh 4<ki«l«tó«?2 ladxki6h 
pr*y drodsa.

Wąlspiaźno. Da. 27 bm. robotnicy zajęci prży budowle 
nowego boiska, podczas kopania dołów odkryli dwa szkielety 

; ludzkie, jeszcze dość dobrze utrzymane. Przy szkieletach 
; znajdowały się jeszcze maiejaz# kości, z tego przypuszcza się,
: iż są to kośd małego dziecka. Szkielety leżały jeden obok 

drugiego równolegle do szosy, prowtdzącej do Sitna.
I Podobno w tern miejscu przed 25 laty stała Bola Męka,
■ którą chowano prawdopodobnie zmarłych na cholerę.

Nom® paraf Ja „Janko *?!<*#*.
Pelplin. Dawna par®fja „Jankowlcka*, przyłączona po 

zaginie ni u parafji do Szinwałdu, została wskrzeszoną.
Kuratusem nowej parafji mianowany został ks. A. Gońca 

z Grudziądza.
Adrei noarej placówki duszpasterskiej jest: Zawada, po- 

czta Szonowo Szlacheckie, pow. grudziądzki. Do nowej para- 
f,i przyłączone zostały miejscowości: 1 Jankowie#, 2. Nowe 
Janko wice (dawniej Koarberocle zwane), 3. Strzelce, 4. Zawda 
Zawdzka Wola.

ginom *
f kk i CfT W ubiegłym tygodniu w nocy
I 55 letni rolnik, Jan Kaczmarek, zamknąwszy za rychło drzwi­

czki od pieca, umarł wskutek zaczadzenia, natomiast córka 
jego dzięki usilnym zabiegom lekarza pozostała przy życiu.

Napad nnhandlar««.
Sępólno. Na siosi. Sypniewo— Więcbork n.p.dto 23 bm. 

Z nieznanych osobników aa bendlsrza Eiward* Urbaoiaka 
s Więcborka. Jadaa z osobników aatizjma? koala, dragi w j- 
jąl r.wolw.r 1 wożat: .Ręc do góry — oddaj plaaiadz.« I
Orbaaiak wręcsyt lm 30 zi gotówki, poesam oaobatay oddalili 
Bi j w niewiadomym kUrankn.

U nt« Tinnum* z«ądz»d»| ns 12 l«t eiężklug*
więilfiiii.

ChoJalce. W październiku roku ub. odbyła sfę w Choj­
nicach rozprawa sądowa przeciwko niejakiemu Werze z Żalna, 
powiatu tucholskiego oraz jego matce A polon] L W llpcu bo­
wiem ub. roku zn&Lziono zakopane w itodule zwłoki oica 
oskarżonego, którego Wera zamordował siekierą, rzekomo xa 
namową swej matki, przyczem zbrodnia ta wyszła na jaw 
dopiero po 6 latach. Sąd w Chojnicach skazał wówczas Werę 
na 8 lat ciężkiego więzienia. Od wyroku tego Werowa od wo 
łała się do sądu apslacyjnego w Toruniu, gdzie ostatnio rd* 
^ ła  się rozprawa, w wyulku której zapadł wyrok, uwalniający 
W «rową od wiay 1 kary. Roiprawa bowiem nlo wykazała, by 
Werowa aemtwlsża ayła do zamordowania jaj męża. lecz 
mord.ratwa ał* nia^alta z tego w*ględa, gdyż gya odaratał 
alę, że gdy wyjawi zbrodalf, spotka ją ten sam los co ojca.

Z  m ia s ta  i ‘ ?

Komatttkdt
irnń ^ 0* , fm!a,t0-l. , pl d,le d0 Wladomolci, że półrocze
>koarzy się w szkołach powszechaych daia 30 stycznia rb.
•  nowe półrocze rozpocznie się z dniem 4 lutego. Normalna 
zianka rozpoczyna się dala 4 latego rb.

Inspektor Szkolny wz. Paweł Kllmosz.

% w«lh*go ««braal« T«w. Powit. I Wojtlców.
«owem iasto. W sobotę, dnia 24-go bm. o godr. 8-met 

wieczorem odbyio miejscowe Tow. Powstańców I Wojaków w 
salce H.telu Polskiego swe doroczne walne zebranie. Zebranie 
sagaił drah wiceprezes Bork, witając przybyłych członków 
I goicl, poczem podat do wiadomości porządek obrad, który 
został bez zmian przyjęty. 7
Pamięć po zmarłym draha, ip. Antonim Daszyńskim, uczczono 
przez powstanie z miejsc Następnie zdali sprawozdania
* rocznej działalności drnhowla wlceprezas, skarbnik i ko- 
eaaandant. Na wniosek czlonna komisji rewizyjnej, draba

Wi*oi*hle 4o pi«hńa|',
Odry, pow. chojnicki. W nocy z poniedziałku na wtorek 

włamali olę złodzieje do pleban)*, w Odrach, skąd skrsdli ks. 
proboszczowi Zawadzkiemu 600 zł. pieniędzy kośeielaych 

f Przeznaczonych na budowę kościoła. Policja jest jut po- 
 ̂ dobno na tropie sprawców kradzieży.

Nim iip tć  w  pm łąg& oh*
I t W pociągu Gdynia—Reda okradziony został
i mistrz stolarski Jakobowski. Będąc tylko s j«dną osobą w 
1 Podział» mjcno zasnął, a gdy się u celu podróż» przeoudztł,
; zauważył brak portfelu % wszystkieml dokumentami oraz gotó­

wką w samie 650 złotych. Peiatem złodziej zaorał mała 
I ręczną walizkę. Sprawcy nie wykryto.

Z  t&ctig&m uh s tr o n

Plig* wlikó # a* W łUńUsifia l«.
Wilno. W kilku powiatach Wlleńszazyzay pojawiły sle 

w ogromnej Ilości wilki, które podchodzą do eledub lodzk'cb 
’ -Ptawlając znaczne szkody wśród bydła, a czasem napad.Ją 

nawet na ludzi. Ludność organizuje masowe obławy.

zakazanym, natomiast prawdą jest, że drh. naczelnik przyniósł 
butelkę nepoju ze sobą w nagrodę dla druhów za dobre 
wyniki roczne i na zachętę do dalszej współpracy, którą spo­
żyto właśnie w tym czasie we włamym iokalu, w kółku 
zamknlętem.

Aby Towarzystwu w przyszłości nie zarzucać kłamliwego 
podania sprawozdania zeorań, należałoby sprawę zbadać 
wszechstronnie.

Co do sprawy sądowej, odpowiadać będzie całe tow. względ­
nie zarząd, gdyż sekretarz działał tylko na zlecenie i z wiedzą 
całego towarzystwa.

Dbając o autorytet naszej Straży Poź,, prosimy Szan. Re­
dakcję o łaskawe umieszczenie powyższego sprostowania w 
najbliższym numerze „Drwęcy*. Nadmieniamy, że 
na dalsze zarzuty odpowiadać więcej nie będziemy, gdyż, jak 
wyczytaliśmy, sprawa będzie rozpatrywana przez miarodajne 
czynnikL Zarząd Ochot. Straż Pożarna Grabowo.
Jarzemoski, prezes, Zawadzki, Naczelnik, Zieliński, sekretarz,

Antklewlcz, gospodarz, Krajewski, zastępca naczeL

Walne zebranie T .C .L .
osi N ®waal*a,t0, w  sobotę, dni* 31 stycznia rb. o aod*. 
331 pot 90 południa odbędzie się w lokalu p. Rogowskiego w 
Nowemmieście zebranie Powiatowego Komitetu T. C. L. na 
które zaoraaza etę wszystkich członków Komitetu Pow./aod- 
komitetów lokalnych oraz iyczllwych sprawie T. C. L., »zeze- 
gólnie ze sfer Duchowieństwa 1 Nauczycielstwa 1 to * nastę­
pujących miejscowości:

NowemUbto, Bratjan, W. Bałówkl, Ciche, Nlem. Brzozie, 
Jamlelnlk, Krotoszyny, Kurzętnik, Łąkorz, Lipinki, Mikołajki. 
Mroczno Nawra, Ostrowite, Radomno, Sk.rlin, Szwarcenowo, 
Tyiice, Gryźilny, Tereazewo.

Porządejs obrad:
1. aprawozdante z działalności Pow. Komitetu T. C. L. ze 

rok ubiegły :
a) prezesa
b) blbljctekarza
c) skarbnika
d) sekretarza.
2. sprawozdanie z działalności podkomitetów.
3. Wolne wnloakl.

Powiatowy komitet T. C. L. obwód Nowemlaato.

tewapiyatw,
MaŁe Bałówkl. Zebrania Kółka Roln. w dniu ł. II rb 

o godz. 16 w zwykłym lokalu. O liczny udział prosi
Zarząd.

Grodziczno. Walne zebranie Kółka Rolniczego odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 2 latego rb. o godz. 9-ej rani 
po wysłuchaniu nabożeństw*, w lokalu miejscowej oberży! 

O liczny udział aprasza alę. Zarząd.
d N ow «m i5»s<ta- stew. Pań Mil. św. Wincentego a Paulo
Posiedzenie ml«s. odbędzie się w środę, dnia 4 lutego rb 
o godz. 5 tej pił. w lokalu Ochronki. Zarząd

Ur*ęiiow® śpra«rozdanie targowe] Komisji 
w Poznaniu.

„ Z dnia 27. 1. 1930 r.'\"
J a ł ó w k i  i k r o w y :

pełno mięsiste, wytoczone krowy, najwyższej*
wartości rzeźnej do lat 7 ........................ * . 090—10
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze!
krowy i ja łó w k i............................................  074-081
miernie odżywione krowy 1 jałówki................  060—071

■ * ■ • 100—11'
084—09 
072—08

Cielęta kl. I.
. kl. IL

kl. III.
Świnie ki. I.

kl. n.

Owce
kl. III. 
ki. L 
kl. II.

Kfcibitt*

106——1 
098—li 
Ö90—01 
134— 1 
114-1

Notowania kupców zbożowych w Torunia
z dnia 26 1. 1931 r.

Ceny rozumieją się za 100 kg. franco stada naładować 
na Pomorzu.
Pszenica dworska 
Żyto
Jęczmień tergowy 
Owies
Mąka pszenna 65 proc.
Mąka żytnia

20.50— 21.00
16.00— 16.50
17.00— 17.50
19.00— 19.25
40.50— 41.50 
00.00—29.50

■a salek«, a4pewl.dtlelny: Wel.nty IUwieki w NewmaUaMa. 
żeogłoszeni. r.dak.Ja ate odp.wl.da.

a t ł i t a , " "



ś

Ludwik Słomka
Urzędnik Banku Polskiego w Lidzbarku

iB iii, zaopatrzony Sakramentami św., po długich 1 clęikich eter* leniach w 36 roku iyela dnia 28 atycznlab. r.

w ^ ar 1 j^koieflgtwo żałobna odbędzie się da. 3 lutego b. r. o godr. 7,30 rano wkośolela pan!], w Lidzbarku. 
W Zctrłjm  tracimy zacnego 1 cennego kolegę#

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja i Zrzeszenie Pracowników 
Banku Polskiego w Lidzbarku.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W e w iórek , dni* 3 lutego rb. o godz 4 po południa
cpizedaw&ć będę w  S tra .zeesch  na pcdwórzu majątku za 

gotówkę pej^ięctj dsjącemn:

1 młockarni; I tokomoUI; (Lanc).
Szckalikl) kom. sad. w Lubawie.

PRZYHUSOWA LICYTACJA.
d e  wtorek, dnłsr 3. 2. rb  o godz. 10.80 prated połnd.
będę sprzedawał i* NoweiBDiteśeie na Rynku za gotówkę 

cfjwlęcej dsjącen u :

Repozytoriom i 1 siół składowy.
Nlez&nowski, kem. eąd. w No* emu ieśele.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
We wtorek, dni* 3. II. Pb. o godz. 12.30 w południe 
będę sprzedawał w Nlelbarkn za gctó*kę najwięcej dając.:

2 jałowice (2 letnie).
Zbiórka licytantów» na podwórzu u p. K. Malinowskiego, 

Mazanów akt, kom, sądowy w Nowem mieście.

przymusowa licytacja.
« •  wtorek, dnia 3, II. o so d *  15-tej będę sprzedawał

w G «  iździnrch za gctó?kę najwięcej dajccemc :
12 świń (macior) 4 ctr., 2000 ctr. 
kartofli i 5 krów.

Zbiórkę licytantów nu majątku.
» . « ■ ■ owaki, kom, sąd, w Nowemmieścle.

“  PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W śiod©, dni* 4, II* rb. © g©d*. 13,30 będę sprzedawał 

w Tereazew le za gotówkę najwięcej dającenu:
I źrebaka, 6 cielaków, I m anei, I mló- 
c«rv»ię9 1 w ó i roboćzy ■ 7 ówin*

Zbióika licytantów na podwórzu u p. Józefa Antoniaka.
HHazanowniei, kom. sądowy w NowemmieśeU.

PRZYMUSOWA LiCYTACJA
*  irode, dnia 4. II. rb. o godz. 15 będę sprzedawał w

Tercetowi© za gotówkę mjwięcej dającemu*.

2 świnie.
Zbiórka licytantów na podwórzu u p J. Górnika.

Masanowaki, kom. sad. w Nowemmieścle.

W a l n e  z e b r a n i e  
Mleczarni Spółdzielczej w Rakowitich

Sp. z o. o. odbędzie się
w dniu (6*s@ Sutego 1931 §•■ o godzą 15*taj

w lokalu Spółdzielni z nast. porządkiem cbrad:
1. Odczytani© protokołu z ostatniego W. Zebrania.
2. Odczytania bilansu i r-ku strat i nadwyżek.
3 Zztw «rdzenie bilanse, pokrycie strat i udzielenie za* 

rządowi absclutorjnm
4. Całkowita zmiana statutu,
5. Wy bery do zarządu i Rady Nadzorczej.
6» Wolne wnioski, „

(—) S ik o r s k i,
Prezes Rady Nadzorczej*

Tow, Psn Miłosierdzia ser. Wincen­
tego a Paulo w  Nowommioście

□rządza
w niedzielą, 1 lutego rb. na sali Hotelu Polskiego

B A Z A R
połączony z mozmticcnym programem.

Koncert. — Przedstaw, amatorskie 
§flST P- t.i „Filiżanka herbaty“ *Wfcł
Loterja fantowa. Poczta japońska. Kosz szczęścia. 

Początek koncertu o godz. 6*tej po południu.
Bufet we własnym zarządzie.
Wstęp na Falę wolne datki 

Czysty zysk przeznacza się na cele dobroczynne.
O liczny udział prosi ZaPZ2|d .

Tuczonego we własnych stawach

L i n a  p o r c y j n e g  o
$pr cni Karpia Królewskiego W |

ma na sprzedaż I cfiaiuje

Dominium MantCWO, p. Montowo tel. nr. 4,

Licytacja dobrowolna-
Oni« 4 lutfgo rb. o gad*. 10 prs*d  poł. Bprzedaw»ć będę 

naatępnjąre przedmioty z* gotówkę najwięcej d»jąe#mu:
1 M a i*  wyjazdowe, 1 sleczkarkę, 1 wóz roboczy,
2 pary brenów 2*l»zn„ 1 ping, 1 H»a**ynę d© 
brukwi, 1 parnlk iOO ltc., 1 seittiyfngę, 1 ® ą ś!* r *9  
IDi.boló), 1 wago docjmałaą, 1 bluzko, 1 dubeltówkę, 
1 magiel, 1 £»srę koni 1 wi«I# Scnjcb sprzęiów den owych.

Wszystkie rzeczy znejdoją się w dobrym stanie. 
Llcjtscj* cdbędzU się na podwórzu.

Leo?* Ziolkowekf, Łąfeorz.

Szanownej Publiczności Mowog© miasta 
I okolicy podaję do łaskawej wiadomeści,
źe z dniem I-go lutego r. b- 

O T W I E R A Ć
przy ni. 19-go ityezuia w domu p. Mowlfiskiej

warsztat reperacyjny
zegar mistrzowsko-złotniczy.

Staraniem mejem bądzle Szan. Klientelę facho­
wo, sumiennie i terminowo cfegłn?yć.

O łaskawe podarcie mego przedsiębiorstwa proszę. 
Z poważaniem

J ó ze f K o rp n e ze w sk i, zegarmistrz.

Okazja taniego zakupu
0B9ST niżej cen Ubrzeżnych

Z FÓWODlTZUPEŁKEJ LIKWIDACJI 
O D D ZIAŁU  O B U W I A

sprzedaje obaw ie męskie, damskie 1 dziecięce 
oraz torebki damskiego znaczcie zniżonych cenach. 
Mam jeszcze 1 maaiyną krawiecką w dobrym sianie 

sb sprzedaż
E D IW. S T U D Z IŃ S K I ,  skład skór i obuwia

Nowemliito, Meitowa 3.

2232.

Przymusowy przetarg.
W ftobotę, du ł« 31 I. rb. o godz. 9-tej apiztdawac będę 

w  W lewaka oajwlęctj  dającemu 2« gotówkę:
I biurko, I kasę żelazną dużą,
1 bibljotekę.

Lidzbark, dnia 27. I. 1931.
Zam ojsk i, komornik sądowy w Lidzbarku.

jfiin iiio . biało i czerwone
itiipUJI, ■ oraz tymotkę i seradelę

po cenach nsjwyigsycb.
F. Wodrzejewski, Mowemiasto r. Pt*. t*l. 95.

Szan Moim Odbiorcom miasta Lubawy i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości, ie

z as t ępst w® na wisiał drzewny
oddałem wyłącznie firmie

Ignacy
L U B A W A ,  u l. G ru n w a ld zk a  12.
Z uprzejmą prośbą event, łask a w e zlecenife k;ero* 

wać do wymienionej firmy.
Z poważaniem

P A W E Ł  H E N K E ,  Bydgoszcz.
- ......................—

Mam zaazezytzahcmnnlkowąć, i# *  dniem 16-go
1. 1981 r.

przejąłem zastępstwo węgla drzewn.
firmy Paw eł Henke Bydgosaos

i oddaje tekowy po cenie berdzo przystępnej hurtownie, 
także i detalicznie Równocześnie pol ecam korzystny 
zakup v e g la  górnośląskiego, brykiety, koka 
I drxeuso opałow e w większych i mniejszych ilo­
ściach z dostawą w dom.

Z poważaniem

Ignacy Ziellfiskl, LuŁnwa.

2110. _Przymusowy p r z e ta r g -
w  #obote. dn i» 81. I ib  o god*. 14-tęj *irS.daw»ć będę 

w ffąp ie rtbo  ebek gcsjcd. Gnnłej nejwięcej dającemu 
z* gotówkę.

I maneż.
Lldzbtrk, onia 27. I. 1931.

Zamojski, kom. Bądowy w Lidzbarku

2079.Przymusowy przetarg-
w  -cbotę , dnia 31. I. rb. © godz. 12-tej sjizeda^ió będę 
w  Lidzbarku na PI. Hłllera naj*lęc«j cającemu za gotówkę:

3 s to ły.
Lidzbark, dnia 27. T. 1931.

Zam ojski, kom. sądowy w Lidzbarku.

2°48.Przymusowy przetarg-
W e wtorek, dnia 3 lutego rb. © gedz. 12-ej sprzedawać 

będę w Glinkach najwięcej dającemu za gotówkę:

1 radioaparat.
Lidzberk, dnls 27. I. 1931.

Zamojaki, kom. sądowy w Lidzbarka.

B l a n k i e t *  w e k s k t w e ,
znaczki stemplowe 
i znaczki pocztowe

ma stele ne 8Wadzi#

k s i ę g s i « ’ ) *  „ D r w ę c y “
Ni Ry^* 4.

TAPETY
w wielkim w yborze p o l e c a

Księgarnia „ D R W Ę C  YiÄ-

2201.
P rz y m u s o w y  p r z e t a r g

W 6rcdę, dola 4. II. 1931 © god * 10 spratdrwać będę z 
Słotnie najwięcej dłjąeensu za gotówkę :

4 tuczn iki.
Lidzbark, dnia 27. I. 1931.

Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarka.

22x7.
P rz y m u s o w y  p r z e ta r g .

W czwarteb, dnia 5 lutego *b. o godz. 13 sprzedawać będę 
w Ltdsbai*&u na PI. Hilkra najwięcej dając«mn za gotówkę: 
różnych towarów , n. P-6 walizeh, 12 par kalesonów  
męskich trykotowych, pół tu*, a&arpeteb, 7 chustek  
barchan , 1 chodnik około 5 m tr, 4 paczki a 6 tuz nici-

Lidzbark, dnia 27. I. 1931.
Zamojski, kom. sąd, w Lidzbarku.

2237.Przymusowy przetarg.
W czwartek, dnia 5 lutego rb . o god*. 13,30 sprzeda­
wać będę w Lidzbarku na Płaco Hallera najwięcej dającemu

zsl gotówkę :

I bufet.
Lidzbark, dnia 27. kon3_ gą(L w Lidzbarku.

A u t o b u s ,
kursuje stale

Lubawa — Newe miast o 
odjazd

z Nowegcmtasta
f » __1JS0 —

z Lubawy
8“  —  1230 —  1800

Baczność!
Związel Strzelecki

w  Bratjan i«
urządzą w dniu 1 lutego s*b« 
przodata wie ni© teatralne?,

połączeń® z

Z A  B A  W  A
taneczną

ng słli p. Zakrzewskiego w Brat- 
Janie. Początek ?irz#ost»wlenia 
o godz 6^0. na które uprzejmie 
zanrceza Zsrząd*

SppzDdam dom
% ogrodem 2 S pó?, mórg. lob 
7 mórg. Ift* Ćwiki Anki, 

Paeóitoeo*

Tow. Po«w. i Wojaków  
Jomielnik

urządza w dniu 1 lutego zb .
na s»li p. Leliwy

Z A B A W Ę
karnawałową,

połączoną z n fzed B tse ie -  
mem  amatorskiom pod tyt.: 

MPc88g w koninie*.
0 liczny odział S?»n. Oby­

watelstwa oprssza Zaraąd« I Pnr?58t«k  ̂ę. 18. 8*1» ograna*

Mam na sprzedsi martwy 
1 żywy

inwentarz
parę koni, 3 krovy 1 3 v?02y 
lobocze, jeden m  leserach, ga­
nia robocze (xejdy), brony i płu­
gi, kulty water, 1 maneż 6 konn y 
t wszelkie inne narzędzia rol­
nicze.

Franciszek: Lelstewski, 
Łąkotz.

Kowal
gomciny pctizebcy cd 
marca rb.

Rom eo, Krzemieniewo*

1 go

Posznkrjn od dnia 1. 4. rb.
pasterza

% dojem z dv?oma z&ciągsm). 
Mieczysław Graduszee ski,

Złotowo, poczta Lubawa.

Ucznia
poszukuję cd zaraz
Kaz. Górski, skh-ó kolonialny
Nowemiasto, ni. Mostowa a

Bacaeneść I
W »obot%, dola 31*go hm& 
urządzam w mej restauracji

w i e c z o r e k
Fleki, nogi wie$izove i polska 
kiełbasa % kapustą oraz piwo 

»Bek*, na który uprzejmie 
zaprasza

Szymon W lerciAskii 
No wetula sto.
Bukownik

Zi)Bir.eim»nt a do młócenie ko­
niczyny wypoiyczf Ina kaśdt od* 
legł' ść 59. M ędrayckl

G n itdz in ji poczta Ty Mc*.
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Świetlica.
Co to ]eit świetlica ? Jest to .dera dziecinny*

—  » i m t i t  pracy dziecka, jego klub. Świetlica 
przedstawia tobą doły l ładny lokal, czysty, śwła- 
tly i ciepły, er którym ią ctobne pokoje do oczeaia 
się, do różnych Innych zajęć, do gita i zabaw. Kto 
aaa w dema dla twego dziecka osobny pokój, duto 
zabawek i trzyma do dzieci panaę, terno świetlica
— ów dcm dziecinny — mniej jcat potrzebna. Ale, 
ezy dolo jeat dzieci szczęśliwych, teklcb, które ma 
ją w dema wszelkie wygody ! ułatwienia w pracy, 
ezajną i umiejętną opiekę w każdej chwili, towarzy­
stwo odpowiednie do zabawy pedetaa wypociynkn ?

Mamy przedewezyetkicm mnóstwo dzieci, których 
rodzice są biedal. Takie dzieci mieszkają w (ra ­
dnych i wilgotnych izbach, zimnych i ciemnych, 
gdzie brak im nieraz etoła i stoika. Pissą na pace, 
ławce, klęcząc na ziemi. A  jeżeli nawet mają etół, 
to często potrzebny jest on matce, o* prasowania, 
czy innej pracy. Dzieci popychane są przez starszych, 
drobne loduństwo drze im książki, przeszkadza. 
Dziecko płacze, skarży się matce. Powstaje hałas. 
Wreszcie matka, chcąc mleć chwileczkę spokoju w 
domu, wypędza je na podwórze.

Pcdworko ciasne i brudne. Dziecko idzie na 
ulicę, pomiędzy wozy 1 samochody. Cóż ono tam 
robi? Rzuca śniegiem w przechodniów, uczy etę 
palenia papierosów, słucha nieprzyzwoitych rozmów 
bezdomnych wyrostków 1 włóczęgów. Uilca jest 
dziecinnym klubem i akt dcm ją.

A  potem dziwią się rodzice i mają żsl do 
•akcły, fe  źle wychowuje młodzież.

A te dzieci z lepszych domów ? Jak one spę­
dzają czas ? Kto niemi się opiekuje ? Czy one naas 
wciął nie zawadzają ? Czy nie wzdychamy z ulgą, 
gdy ich nie ma w domu ?

Bo taki dzieciak ciągle alę kręci, wszędzie go 
pełno, a najwięcej tam, gdzie ule trzeba. Nastawi 
on ucha, gdy starsi mówią o rzeczach, które mu 
wiedzieć sawcześnie, wetknie palec do maszyny, po- 
plącze nici, wywróci garnek z farbą, poszczuje psa 
na kota, małego braciszka wywróci z kolebką i Tyl­
ko pstra 1 pilnuj go.

Wówczas pomyśli niejedna matka: „Szkoda, 
*e nie ma u nas takiej „Świetlicy*, jak w dużych 
miastach! Miałabym chociaż parę godzin spokoj­
nych, a nieby mię to nie kosztowało*.

Cóż jednak dzieje się w takich świetlicach ? 
Jak tam dzieci czas spędzają?

Poznajmy świetlicę b ille ]!

Otóś świetlica spełnia bardao szerokie zada­
nie. Stara się ona njąć całe pozaszkelne lyele 
dziecka, jego potrzeby i iyczenia, j» go pracę I roz­
rywkę.

W takiej świetlicy znajdzie etę przedewszystkiem 
pokój do nauki, to znaczy do odrabiania zadań 
szkolnych. Następnie jeat pokój, gdzie dzieci po 
nance czytają książki i pisma dziecięce, oglądają 
obrazki, rysują i malują. Z następnego pokoju 
dochodzi nas przez zamknięte drzwi stłumiony gwar: 
w pokoju tym dzieci bawią się zgodnie i wesoło, 
grają w lóżne gry towarzyskie, rozwiązują zagadki.

W dalszych salach całkiem jufi wesoło 1 gwar­
no. Tutaj gromadka dzieci śpiewa chórem ulubione 
piosenki, tam przy warsztatach kilka chłopców 
majstruj# jakiś samolet, a inni wyrabiają z daseczek ' 
ładne ramki. W następnym pokoju, a właściwie 
dużej cali, najmłodsza gromadka z bałasem i śmie­
chem bawi się w kota i myszkę. W bocznej sali, 
zastawionej doniczkami, pudełkami, szklanemi na­
czyniami, dzieci „bawią się* w przyrodników. Ple* 
lęgntją rośliny, rybki, układają w pudełka zebrane 
na wycieczce kamyki i muszle, suszą kwiaty i zioła.
• Naturalnie, że taka wielka śliczna świetlica jcat 
rzadkością, aie jest naprawdę. W Warszawie od 
kilka lat istnieją podobne świetlice i powstają wciąż 
nowe. W miastach mniejszych zikres dz słania 
świetlicy bardziej jest ograniczony. Ale ogólny cha­
rakter zawsze jest ten sam. Chcdzl bowiem o ró* 
lacrcdncść czynności, chodzi o to, żeby połączyć 
pożyteczne z przyjemnem, żeby dać jak największą 
swobodę dzieciom w wyborze zajęć 1 rozrywek. 
Nie ma ta nskazn ani rozkazo, jcat tylko czujny 
dozór 1 dyskretne kierownictwo. Wola dziecka, jego 
Indywidualność jest jak najbardziej szanowana, 
to też dziecko czuje się tn swobodnie i miło, bo 
jeat „w swoim* domu, jest „u siebie*.

Przy urządzaniu świetlicy największy kłopot 
sprawia wynalezienie odpowiedniego lokalu. Nie­
kiedy świetlica posiada twój własny odrębny lokal 
z calkowitem urządzeniem, jak naprzykład w War­
szawie na Woli przy ul. Ludwiki w gmachu Wawel­
berga, gdzie przebywa na dwie zmiany czterysta 
dzieci.

Najczęściej jednak oiobnego lok*In świetlica 
nie ma. Mieści się ona w gmachu azkdaym, odpo 
wiednio przystosowanym. Naturalnie, wymaga to 
pewnych kosztów i zachodu. Nie mogą dzieci wra­
cać do tych samych klas, wymiecionych tylko 
i przewietrzonych. Szare codzienne otoczenie szkol­
ne trzeba ożywić i ozdobić. Pomiędzy ławkami 
nie mogą alę dzieci bawić. Należy pomyśleć o ma­
teriale, który damy dziadem: pisemka, obrazki,

papier, ołówki, nolyczki, warcaby, szachy, domino, 
loteryjki, narzędzia do wycinania, piłowania, a na­
wet nici 1 igły — to wszystko musi znaleźć się w 
dostatecznej ilości, umiejętnie dobrane.

Nie jeat wielką sztuką zgromadzić tłum dzieci 
w jakimś lokalu! Sama nauka 1 książka nie wy­
starczą. Świetlica tenai pociągić gwara urządze­
niem, musi wabić dziecko ku sobie, podsuwać ma 
materjał do pracy i zabawy, tak, żeby ta praca była 
zabawą, a zabawa pracą. Pod tym względem życie 
świetlicy zbirga się z nowoczeanemi metodami pracy 
szkolnej, która narazi® zakuta jeat w pewna formy.

Dozór I kierownictwo świetlicy wymaga aił! 
odpowiednich 1 zamiłowanych. Najbardziej nadają 
się do tego nauczyciele i nauczycielki o łagodnem, 
weselem i prsystępnem naposobieniu, które potrafią 
w sposób dyskretny cznwać nad wszyetklem, dawać 
aw# rady I wskazówki, pomagać I zachęcać jednych, 
mitygować I łsgcdzić innych. Zajrzeć de zeszytu, 
odsunąć pochyloną główkę od książki, zaostrzyć 
ołówek, pochwalić robótkę, dać brudasowi kawałek 
mydła i zaprowadzić do umywalki, uciszyć nadmier­
ny hałas, zanucić z dziećmi piosenkę, rozsądzić ja­
kiś wielki spór o chrabąszcza, dojrzeć wreszcie, by 
dzieci, opuszczając świetlicę, dożyły wszystko w po­
rządku i w y iiły  w zapiętych płaszczach -  to jest 
migawkowy krótki obrazek różne rodnych czynności 
opiekunki lub opiekuna świetlicy.

Lic* ba oaób, zajętych w świetlicy, zależy od 
lokalu I liczby dzieci. Mnlejwfęcej na każdy pokój 
winna być jedna osoba. Ponadto świetlica wymaga 
etałej poaługaczki w godzinach swych czynności. 
W niektórych świetlicach zwraca się uwagę nawet 
na to, żeby do posługi wziąć taką kobietę, która 
ma własne dziecko w świetlicy, bo będzie ona ła­
godniej i życzliwiej dbała o wszystkie dzieci.

Koszty urządzenia i prowadzenia świetlic są 
różne, zależnie od wymagań I pomysłowości założy­
cieli. W każdym razie aą dość poważne 1 zakłada­
jąc świetlicę, należy dobrze rozważyć, skąd je 
asytkać.

W pierwszym rzędzie wydatki takie pokrywają 
magistraty 1 gminy, jeżeli na czele ich stoją Indzie 
światli, o szerszych poglądach społecznych. Dolą 
pomoc okazują opieki szkolne i rady rodzicielskie, 
tam gdzie kteś potrafi zainteresować sprawą zespół 
rodziców.

Trafiają się niekiedy cfiarae jednoatkl, przejęte 
Ideą świetlic, które przychodzą z większą pomocą. 
Jak naprzykład w Warszawie przy ul. Żórawlej Nr. 
21 jeat bardzo miła, wzorowo prowadzona świetlica, 
która byt awój i rozwój zawdzięcza w znacznej 
mierze p. Olszewskiej, właścicielce tegoż domu.



Władze szkoloe okasają żywe zainteresowanie
dia świetlic, propagują i popierają ich rozwój, 
ułatwiają nauczycielstwu zwiedzanie wzorowych 
świetlic i udzielają awej pomocy i porady przy za­
kładaniu nowych świetlic.

Niewątpliwie sprawa ta, nowa, a przynajmniej 
mało znana, w krótkim czasie zoatante należycie 
zrozumiana zarówno przez nauczycielstwo, jak 
ezeroki ogół, a wówczas przekonamy się naocznie
0 wielkim wpływie świetlic na rozwój natsej mło­
dzieży. * J. Lob!cz-M'j«włka.

Nie żałuj grosz* na walkę o trzeźwość 
narodu! Ks. Bronisław Markiewicz.

Listopad i s tru c i są miesiącami pamląt- 
neml w dziełach porozbiaraaych Polski.
Styczeń j«śt mlaiiąeem, w którym wybuchła

powstania r. 1863.
22 stycznia r. 1863 rozpoczął się 15 miesięczny 

okres walk polsko rosyjskich. Było te zmierzenie 
zamiarów ponad siły, było to porwanie się małej 
garstki prawie, 1« z gołemi rękami na olbrzymi 
lat bagnetów, karabinów 1 armat moskiewskich. 
Organizacja narodowa nie przygotowała dostatecznie 
społeczeństwa do powstania. Brak było broni, brak 
było pieniędzy. Siekiery, kosy, pałki, dobrze je ­
szcze, gdy kto inU? jakiś pałasz oj;»w*ki lub poje­
dynkę myśliwską... I rozpoczyna się dziwna wojna 
w' społecstółtwie nowoczesne»: oddziały ściągane j 
po lasach, aiecewne ani godziny, otoczone zewsząd 
znienacka silnem, reguł smem i wyć wiczonem 
wojskiem.

Po wybuchu powstania styczniowego stosunek 
tak rządo, jak prasy i całej opłsjl apołeczeńjtwa 
francuskiego był do nas chłodny, choclal szumne 
ałowa cesarza Napoleona 111. przyczyniły się w du 
żej mierze do wyouohu powstania. Francja posta­
nowiła powstanie traktowić, jako sprawę we­
wnętrzną państwa rosyjskiego. Podobnie Aoglja, 
choć miała słowa współczucia, jednak wyjaśniła 
gieino rację, dla których odbudowa Polski sprzeczna 
jest z interesem Aagiji. Austrja wprawdzie pozwa­
lała na formowanie oddziałów pomocniczych, na j 
przemycanie broni, ale tak d?ago, póki powstanie 
było silne: potem wolała się nie narażać Rosji
1 ogłosiła stan woj sany.

Położenie powstańców więc było opłakania 
godne — skazane z góry na beznadziejność. Zni­
kąd pomocy, znikąd wsparci*. A  jednak potyetka 
następowała za potyczką, przy braku broni, przy 
nledoiwladczeuin iołaierskiem i przewadze sił 
wrogich.

Nazwiska bohaterów? Bohater Traugutt: sześć 
miesięcy wlęziennege żywota, a potem — szu­
bienica...

Mir osła wskl... dwa tygodnie rządów, Langiewicz 
— siedem dni... Zanim objął rządy, powodziło mu 
elę w walce, odaoslł piękne zwycięstwa pod Górą, 
Suchedniowem, Jsdlaią, Szydłowcem... A  potem 
trzeba było przejść na stronę auztrjacką, gdzie go 
a więziono 1 zwolniono dopiero wówczas, g ly  wszy­
stko się skończyło.

A oto 1 nazwiska kobiet, które brały odział w 
walce: Htiryka Pustowójtówna, adjntant Langiewi­
cza, córka Polki I Rosjanina, postanowiła zmyć hań­
bę ze swego rodu: a hańbą tą było małżeństwo jej 
matki z oficerem innej wiary. Władze rosyjskie 
chciały ją koniecznie zruszczyć, ale dzielna panna 
uciekła z monastern w Rosji do M oldawjl, gdzie u 
pp. MIlkowskich nauczyła się obchodzenia z bronią. 
Przybywa do Polski, odznacza się dzielnie pod Ma­
łogoszczą, pod Grochowiskami, Curobrzą. Walety 
u boku Langiewicza, z którym też uchodzi do Gali­
cji. Gdy się jej nie udał plan uwolnienia Langie­
wicza, wyjeżdża do Paryża po upadku zupełnym 
sprawy.

Prócz tsgo nazwisko Józefy Kulczyckiej, starsze; 
go felczera, przy 10 pułku piechoty, nazwiska Piot­
ra wieżowej, poległej pod Łodzią, Mikule wieżowej, 
Łuszczewskiej, Joanny Żubrowej, wreszcie porucz­
nika 1 go pułku jazdy Augustowskiej — Barbary 
Czarnowskiej (która była wogóle jedyną kobietą, 
ełaląsą w sieregach.regularnej armji, a nie party­
zantów), jeszcze wojenny kor jer — jako, że niebar- 
dzo uf tao wówczas poczcie — panna Krukowiecka, 
córk» generała z 1831 roku.

Ś liegi Sybiru przykryły bezimienne wygnańców 
groby, w borach ślad zaginął po rozrzuconych kur­
hanach.

A potem przyszedł okres reakcji, krytyki, reali­
zmu. A l wreszcie narodził się nowy okres: jasny 
dzltń, dzień zmartwychwstania.

Protstfor polltaehńlkl gdśńlklej zabrani* 
Pslakem watępu na wykłady!

Gdańsk. W gdańskiej polltschulce na tablicy, 
na której wywiesza się oficjalne ogłoszenia z apro­
batą rektora, j»den z profesorów wywiesił zawiado­
mienie, w którem wyznaczył godziny wykładów, 
przyczem zaznaczył, le  Polacy na wykłady te nie 
mają dostępu.

Krok ten jest charakterystyczny dl* nastrojów, 
jakie panują na gdańskiej politechnice. Zauważyć 
należy, że do uczelni tej uczęszcza 350 studentów 
Polaków. Oczekuje się od władz polskich energi­
cznych kroków w tej sprawie.

Nowy podatek w postaci funduszu 
drogowego.

P ro jek t zesta l p rzy ję ty  w  kom isji g io lsm l 
ipośló ir S. B.

Warszawa. W środę wieczorem odbyło się kil­
kugodzinne posiedzenie komisji robót publicznych
przy udziale komisji skarbowej. Przedmiot *m obrad 
było przedłożenie rządowe w sprawie funduszu dro­
gowego. W toku dyskusji przedstawiciel Ki. Nar. 
pos. Osada zwrócił uwagę, Że stworzenie takiego 
funduszu nie jsst niczem Innem, jak tylko powię­
kszeniem budżetu o nowe 50 mllj. zł, które ludność 
w f jrmie podwyższenia biletów autobusowych 1 opłat 
od samochodów zapłaci skarbowi państwa, nie 
otrzymując wzamfen prawie żadnych obniżek po­
datkowych.

W podobnym ducha wypowiedział się przed­
stawiciel .Piasta*. Bardzo krytyczne przemówienie 
wygłosił równie! pos. Krzyf ano weki (BB), który 
uważał, że ustawa jsst zamaskowanem powiększe­
niem budżetu. 1 sprzeczna jest z głoezonemł przez 
ministrów zasadami podatków, ale uważał ustawę 
za zło konieczne.

W rezultacie przyjęto głosami BB. projekt 
ustawy w drągiem i trceciem czytaniu.

Nunejuśz pśpieśk l opuścił Kowno.
Kowno. Wielką sensację wywołał tu nagły 

wyjazd Nu lcjusza papieskiego B artolomfego, który 
opuścił Kowno, udając się przez Rygę i Berlin do 
Rzymu.

Nuncjusz Bartolom! wystosował pism? do prem­
iera litewskiego Tubellia, zawiadamiające go, że w 
Rzymie ma zamiar pozostać tylko krótki czas. 
Przed odjazdem Nuncjusz papieski pozostawał w 
swoim samochód eis, ule korzystając supeł ale z ge­
stu władz litewskich, które stawiły do jego dyspo­
zycji apartamenty salonowe na dworca kowieńskim.

Z postępowania Nunc jusze, który w przeddzień 
iwego wyjazdu rozesłał karty wizytowe wszystkim 
akredytowanym w Kownie członkom kor pasa dy­
plomatycznego oraz z faktu, że nuncjusz wyjeżdża 
z wielką ilością bagażu, przypuszcza się, że «1* 
powróci on już na swe dotychczasowe stanowisko.

Z n ie ś l i  p o c ito w c  z prdobisną fo U ś k le g s .
Zarząd Z w. Narodowego Polskiego uchwalił 

zakupić za cenę 5000 dolarów znaczki pocztowe 
z podobizną gen. Kttimierca Pułaskiego. Zaacskl 
te, które ukatały się w sprzedaży dnia 16 stycznia, 
mają w rysunku obok flagi amerykańskiej, również 
flagę polską.


